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Dnia  13  h. m.  rozstał  się z t y m  ś w i a ­
tem r. p ow s z ec h n y m  w s z y s t k i c h  ża lem  
J W .  Marcin B ad ;n i  , Senator  W o i c w u d a  
K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  Minis ter  S p r a w i e -  
dl iw o ś c i  , K a w a l e r  O r d e r ó w  P o ls k ic h .

W  ty ch  dniach w r ó c i ł  z Petersburga 
J P .  Antoni  O i e s z c t y ń s k i  . Wys iany  ta m ż e  
k osztem R z ą d u  dla dosko nal en ia  się w  
r a t o w n i c t w i e .  Z o s t a w a ł  od r. 1 8 1 7  w 
Cesarskiey  A k a d e m i i  Sztuk p ięknych  i 
byt  przez  ca fy  ten przec iąg  c z a s u ,  z w o ­
li N .  P a n a ,  bez płatn ie  u t r z y m y w a n y .  
Ś w i a d e c t w a  N a u cz y c i e l i ,  k tóre p r z y w i ó z ł  
Z sobą , o t r z y m an e  n a g r o d y ,  i p łody  r y l ­

ca  iego d o w o d z ą ,  i e  ś tar a ł  się okazać 
g o d n y m  Isski  M on ar c hy  i w z g l ę d ó w  R z ą ­
du , oraz  w y w d z i ę c z y ć  się za ot rzymane  

do b ro d z ie y st w a  us i lnem dążeniem do c e ­
lu , k tóry  w y k s z t a ł c e n i u  iego byt  w y ­
tk n ię ty .  W  c iągu  doskonalenia  się o t r z y ­
mał  d w a  b r o n z o w e  medale i d w a  srebr­
n e ,  częśc ią  za rysunki  z n a t u r y ,  czę-  
ś ę i ą . z a  r y t o w a n i e  na miedr i  j  nareszcie*  
w y r y t o w a w s z y , s t osownie  do program-  

Kiatu , po rt re t  by łeg o  D y r e k t o r a  A k a d c .

mi l  K a k o r v n a ,  ot rzymał*  na publicznetn 
zgromadzeniu C es a rs k i ey  A k a d e m i i  k u n ­
s z t ó w  , medal  z łoty . ,  w y n i e s i o n y  zosta ł  
do rangi  A r t y s t y ,  i u d a r o w a n y  s z p a d ą ,  
S tosownie do tego stopnia.  P o d z i ę k o w a ­
nie z łożone Akademi i  prz ez  J P.  Oiesz-  
c z y i i r k ie go  r a ię f o  s ł u c h a c z ó w ,  a u ś w i a d ­
czenie s c eg o ln ey  w d zi ęc z n o ś c i  z w r ó c o ­
ne dp P r t f e j s o r a  U i k i n a ,  iego N a u c z y ­
c iela  p o ru s z y ł o  do łez tego artys tę .  
L e c z  Pan  U.tkin moce b y d f  p e w n y m  nie 
t y l k o  wd zi ęc z n o śc i  s w e g o  u c z n ia ,  a le i  
iego re d a k o w  , k tó rz y  iednak nie są w  
stanie za podięte prace  s lodszey mu fl­
ot j a r o w a ć  ,nadgrody  > nad iego własne u- 
c z u c i e , iż dla sztuki  g o d n e j #  iey  z w o ­

l e n n i k a ,  a  dla Po ls k i  zdolnego artystę  

uk szt - łc i ł .

O y  c iec  F i l i p  S z u m o w s k i ,  b yt y  P r o -  
w i n c y i a l  Ka pu cya ów  w  P u l s i e ,  p o w o ­
ł a n y  na  P r o k u r a t o r a ' " J e n c r a l n e j o  tegoż

z a k o n u ,  rz a d k ie g o  d os tą p i ł  sz c z ę ś c ia ,  
zaraz po p r z y b y c iu  s w o i e m  do R z y m u  , 
( g d z i e  stanął  d. 9 P a ź d z i e r n i k a ) .  — D- 
14 O y c i e e  S.  z w i e d z i w s z y  o k o ło  połuduia 

k lasz to r  Ur Szul inek  , udał się do  O O .  
Kapucynów > łttórjreh szczególną  opieką
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* w * i ą  z a s z c z y c a ;  w s t ą p i ł  naprzód do Ko- 
ścioła  , g d z i e  po  uczczeniu J ł a r św ię r sz e-  
g o  Sakramencu , p r z y pu śc i ł  z a k o n n i k ó w  
d a  u c a ł o w a n i a  n óg  s w o ic h .  Je go  
tobl i wo ść  u d a ł  się potem da Re fe k ta rz a  
gd z i e  ob iad  p r z y z w o i t y  k az a ł  z a s t a w i ć ,  
i po b ł o g o s ł a w i e ń s t w i e  »tofu , zas ia d ł  
p r z y  n im między  Je nera łem z a k o n u  i X.  

S z u m o w s k i * .  O y c i e c  S .  i a d f  *  szcze­
g ó l n ą  i uprzey  m ą f w e i o ł o ś c i ą .  p a  gratias  
J e n e r a ł  ( X .  L u d :  M i c a r a )  p »dł do nóg  
P a p i e ż ,  da ięk uiąc  mu  za ten szczegó lny  
t a ą z e z y t :  na hołd ten o d p o w ie d z i a ł  O y ­
ciec S. k r o t k ą  lecz energ iczną  p o c h w a ł ą  

ca łego  z a k o s u ,  k t ó ra  w s z y s t k i c h  z . k o a -  
lii ko w  do fez poru szy ła .  Nastę ? n ic j ł # 0  

Ś w i ą t o b l i w o ś ć  poszedł  pa  ws ch o d ac h  do 
ce l l i  J en era ła  ze w s z y s c k ie m i  zakonnika­
m i  w y ż s z y c h  s topni  (P a d r i g ra d u a ti) . k a ­
za ł  im u s i ąść ,  p i ł  k a w ę  i r o z m a w i a ł  te  
w s z y s t k i e m i  i a k  n a y u p r z e y m i e y .  t y d . f  

się potem O y c i e c  S.  do osabn ey  ce j j i  na 
k i l k a  c h w i l  s p o cz y n k u  , p o i t e d ł  z n o w u  
na  m o d l i t w ę  do K a p l i c y  sali c h o r y c h  , 
z w i e d z i ł  w s z y s t k i c h  od cc i ; }  do ce l i i  , 
p r z y p u ś c i ł  po w tó r ni e  zak anni fcow i k i lku  
św ie c k ic h  do u c a ł o w a n i a  nog  s w o i c h ,  i 
ud ie cha ł  o to cz o n y  t ł ume m l u d u ,  z o s t a ­
w i w s z y  O O .  Ka pu c j ra ów  w  n a y w y ż s z e y
radości  z tego rzad kie go  zasz cz yt u .  __
drugiego P o la k a  sp o tk a ł  nie m . ł y  z a j  

cz y c  : X .  Ł u b ie ń s k ie g o ,  Ka non ika  A r c y  
Ka tedry  G n i e ź n i e ń s k i e y , r a c z y ł  Pap/« 

s w o i m  Prslatena d o m o w y m  m ia n ow a ć .

Ze Lwowa d. i j  Listopada.

U  w i a d a m i e n i f

C ,  K. R z ą d u  k r a j o w e g o .
O. j 6 L i pca  r. b. r o z d a w a n o  na i»r 

ma rk u  T a r n o p o l s k i m  n a g r o d y  p r z e z n a ­

czane  ze Skarbu  na p o d « w ig n ie n ie  cho ­

wu bydła i k o n i ,  p r z y c z e m  następuiace 
osoby obdarzone z o s t a ł y :  i )  za p r z y -
c h o w  n a y p ię k n ie y s z y c h  k o n i  p o  s tadni ­
k ac h  S k a rb o w y c h :  F e d k o  Zubik  ,  podd any  
ze S k , ł a t a  , W in c en ty  M a d e y s k i ,  ąeneral- 
ny  E k o n o m  Państw a  G r z y m a ł ó w  , St>ni -  

s f a w  T o b iu s z e k , .  p i w o w a r  w S t r u s z o w ie ,  
p o  i o  Cz .  Złe. w  z f o t i e ;  s )  za p r z y c h ó w  
n a y p i ę k n i e y s z y c h  k l - c / e k  pa stadnikach 
s k a r b o w y c h :  p o d d a n i :  Ł u k a s z  Prone-
szyn  c Z u b o w a  i Alaciey W e n d l e r  S T a r ­

n o p o l a  > po 6 C z .  Z l t .  w  z ł o c i e ;  3 )  za 
w ł a s n y  p r z y c h ó w  nay p i ę k n i e j s z y c h  b y ­

k ó w ,  p o d d a i i :  F e d k o  I w a n c z u k  z B er -  
n a d o w k i ,  A ndr zey  Kusznierz  z S t rusz o-  
w a  , Kasper  P u d lu k  *  B a y k o w a ,  po **  
Z R .  w  M. K .  i + )  za p r z y c h ó w  na yp ię­
k n i e y s z y c h  i a ł a w e k :  A n to n i  K u l c z y c k i  « 
S t r u s z o w a  S Z R .  hi. K.

P r z y  p r z e d s i ę w z i ę t e *  na dniu 13  L i p ­
ca r. b. u  N o w y m  Sąd cc u  r o z d a w a n iu  
nagró d  ze S k arb u  w  celu polepszenia  c h o ­
w u  k o n i  i  b y dł a  przeznaczonych , o t r z y ­
m a ł y  t a k o w e  następuiące o s o b y :  1 )  t a
p r z y c h  ó w  n a y p ię k n ie ys z y ch  i r z e b c ó w  p ®  
Stadnikach S k a r b o w y c h  nagrody po 3 ®  
Cz .  Z ł t .  w  z ł o c : e , poddani :  J ó z e f  D ro s t  
z P o p o w i c  , F i l ip  Ł u t s  z D ą b r ó w k i  1  
mieszczanin  J o z a f a t  B a r t o s z e w s k i  z N » .  
w e g o  Sądcca  i  z .  p r z y c h ó w  naypię-  
knieys zy ch  k l a c z e k  po s t a d n i k . c h  S k a r ­
b o w y c h ,  na grody  po 6 Cz ,  Z ł r. w z łoc ie ,  

podd ani  : Kon ra d  Schneider z D ą m b r o w  
k i  f J a a  W  d o w s k i  z Ł ą c z k i , J o z e f  M y s z ­
k o w s k i  t W o l i  P i s k u l i o y ,  W o y c e c h  Su- 
bek z J e ż o w y  i P iot r  Z a iz c  z Ł y c z a n t  ;
3 )  za p r z y c h ó w  n a y p i ę k n i e y s z t c h  b y k ó w  
nag rod y  po i2  Z R .  w monecie kruszczo-  
w e y  o t r z y m a l i  S ta ro  - S an de cc y  poddani :  
J e r z y  G e r h a r d  i Konrad O s ł y ;  nakuniec

4 )  t a  p r z y c h ó w  n a y p i ę k n i « y : ? y ę l i  kr ó-



Wek na gr o dy  po S Z R .  w  A l .  K.  Staro* 
Sand ec cy  poddani :  P i o tr  Scnnniat  i  P i o t r  

Pr o f i t .

Z  T a ryża  d. p Listuytida,

W c z o r a y  o  godzin ie   ̂ z ran a  poie -  
cltał Kro i  w  t o w a r z y s t w i e  M.n  stra D o ­
mu s w o ie g o  do C om pi e gn e .

O o e g d a y  b y ła  u Hr. V i i l e le  narada 
M : n i s t r u w , kt óra  po łp ię te y  go dz iny  
t r w a ł a .

D .  7 b. m.  o d w i e d z i  Kroi  w i e l k i  
P a r y z k i  szpital  (  H o łil - D ieu )  , obszedł 
Ws z y st k ie  s a l e ,  r o t m a w i a ł  z choremi  
w s z e d ł  do apt ek i  i k u c h n i ,  k o s zt o w ał  
z u p ę ,  wi n o  i k o n f i tu r y  dln c h o r y c h ,  a 
o dc ho d ząc  o ś w i a d c z y ł ,  iż Itontent iest z 
urządzenia  tego szp itala ,  G d y  w  sali  S.  
B er n a rd a  z w r o c o n o  u w a g ;  j .  K. M ci  na 
p i rk n y  w  dok z  tego mi e  j s c a  na, S e k w a ­
nę i T U j l i e r i e s , rzek i  s l o w . m i  H e n r y k a  
I V  i “  P i ę k n ą  iesr rz e c z ą  w i d z ie ć  z  p a ła ­
cu K r ó l e w s k i e g o  dom uaog ich .  „

M ó w i ą  , iż X żę  B U c a s  prz ez n ac zo n y  
n *  Pos ła  naszego  p rz y  D w o r z e  Neapol i -  
t a r s k . m ,  w k r ó t c e  się tam uda)  tudzież,  
3ż P o s ło w ie  w  M ad ry c i e  i Petersburgu  

P P ,  T a l a r u  i F err on ai s  na s w o i e  p o w r ó ­
c ą  micysca .

D z ie n n ik  C odz ien ny  t w i e r d z i , żc P .  
V a r g a s ,  Poseł  H i s z p a ń s k '  w  R z y m i e ,  d. 
53 z.  m.  paral iżem tchnięty został  , i Ka­
w a l e r  Vi l l«na z a w i a d u j e  s p r a w a n  i p o ­
s e l s t w a » t u d z i e ż ,  i i  M o n ar c h a  nasz d»- 
Z w o l ić  m>ał Panj  C a y l a  przystępu do sa* 
l i  t r < n o w e y .

W P u r t - a a  P r in c e  n a H a y t i  roze­
s z ł a  się w i e ś ć ,  ze  rząd F r a n c u z k i  w y s t a ł  
d e p u t o w a n y c h  do P re z y d e n t a  B o y e r  , dla 
ł r o b  r.nia u k ła d ó w .

Xżą Noiallej, syn n-egdy Marszałka

te^or, n a z w i s k a  i Para  F r a n c y ! » umar ł  
d.  16  z. m.  w  Fontenoy .  D ru ga  iego  m a ł ­
ż on ka  Hrab ina  G o ł o w k i a  u m a r ł a  i cszcze  
w  roku  ze sz ł ym .

N i e d a w n o  g ł u c h o  - n iemy Ha zfepy- 
c a n ie : co  iest szczęśc iem ? dał  na stępu­
j ą c ą  o d p o w i e d ź ,  uż y w an ie  ż y c i a  iest  
przemiiniącem u k - n t e n t o w a n ie m ,  ale sp o -  
k o y n o ś ć  sumnienia iest p r a w d ,  i w e m  
szrzęsc iem.

Notaryusz  t u t e y s z y ,  k t ó ry  w  sromo­
tnym sposobie naduży ł*  pub l icznego  z au ­
fania , u c ie k ł .  K o l e d z y  iego n i e c h ć ą c ,  
aby s ł a w a  ich na tem c i e r p i a ł a ,  Z ł o ­
ż y l i  się z s w o ic h  m a j ą t k ó w  na zaspoko-  
ien.e iego uchybień .

[ J r z ęa n ik  p u b l i c z n y , ch o c i a ż  do 
e r y . m o ś c i  g e ldy  niemtlcżał  , ż ł o b i ł  ie- 
d n a c  oankrut  na i mil i .  Fr.

.. F a n i  C h r y s t o p h ,  w d o w a  po b y ł y m  
K r ó l u  Hay t i  , p r z y b y ł a  do  F l o i e n c y i ,  
gdz ie  z a m y ś l a  prz ez  zityię bawić .

D zi e n n ik  G w i a z d a  z aw ie ra  z p r y ­
w a t n y c h  doniesień o  zdarzeniach  w  G r e ­
c j i  cp następuje, .’ 1 )  Z  S y  1 aj d. 16 W r z e -
śnia. P u ł k o w n i k  T a b y i e r  znayduie się 
w  N a v a r i n o ,  gd z i e  k icru ie  b u d o w ą  w a ­
r o w n i  j  D e s l o n *  tak że  znaydoie się w  
G r e c y i .  G r e c y  u k r y w a i ą  1 ro s h l iw ie  st ra­
ty  , k tóre  ponoszą .  Zda ie  się icdnak b yd ż  
rz eczą  p e w n ą ,  ż e  wiele pa lnych  s t a t k ó w  
u t r a c i l i ,  i  że między  H y d r y  lotami  i l y  sfe­
ry jotami  zachodzi  z n o w u  nie zgo da .  D .  
5 m ó w i o n o  o z w y c ię z e w ie  Orner B a s z y  
pod A t e n a m i ,  tudziez , T7. O n m  V r i o n o  

p o s tą p i ł  w  70 00  ludzi  prz ec iw Misso-  
lungi .  P u ź m c y s z e  doniesienia zaw ier a  ą, 
że pomiędzy  u, o r s k i m i  O n  cra B a s z y  
w  buchnął b u n t ,  przez co  zaauScony z o ­
s ta ł  cofnąć  się do z am ku  N e g r e c o m e .  

i }  Z  S m i m y  u. *  P a ź d z i e r n i k a .  Z r i t g

( * >



X  X

z ob»2u  T u r e c k ie g o  p o d  Sca lanuova  po* 
ąpfnil? tu z d n z . i o ś c i .  Zada l i  od G r e c ó w  
p ie nię dz y  i bi i i  ich s k o r o  iiTi się nie o-  
p f a c i l i .  L e c z  Bas za  p zec iąga iąc  osobi ­
ście po ul icach p r z y w r d c n  w  Krotce po­
raź  lec .  P ot - r i er d  a s ię ,  że T u rc y  d w a  
woi e n n e  o k rę t y  , a G r e c y  8 b r y g ó w  c z y ­
li  pa lny ch  s t a t k ó w  utraci l i  W a l e c z n e ­

mu K* n ar i  w z b r a n i a iS  ' ię  p rzec zazdrość  
p o w ie rz en ia  n o w y c h  pa lnych  s ta t k ó w .  
M .ęd zy  Miconi  i Na x o s  w j d z i a n o  $ •  T u ­
re ck i ch  ż a g ł ó w  , k tó ry ch  G r e c y  śc igal i .  
M u z u l m a n i  u c h o d z ą c y  z Aten  da Negre- 
■  ontu zabrali  z Sobą w ie lu  n i e w o l n i k ó w .  
D e r w i s z  Basza  zna-rduie się w  Ze i iuni  
n« czele ?o ,ooo ludz i .  Z ccm  ws z y st k  em 
w s t r z y m u i e  s w o ie  działania do przy by c ia  
f lo t t y  E g i p s k i e y  do  Morei S ą d z ą ,  iż 
obie Osmańskie  f l a tcy z im o w a ć  b ę J ą  na 

morzu .  H y d r y i o c i  m a ją c y  1 0 0 0 0  ludzi 
pod bron ą os  ze ku n ie prz y j ac ie la .  S a ­
mos  ma by lź  na n o w o  a t a k o w a n ą .  T y m ­
czasem do zo t .  m. a ic  p rz ec iw  rcy w y ­
spie  T u r c y  nie prze łsię wzięl i ,

2  M adrytu d. t Listopada.

D w ó r  uda się za k i l k a  dni do z a m ­
k u S r. l ld e f o n s o  , dl  . prz y ięc .a  Xci# Ma- 
x y m i l i i a n a  S a s k i e g o ,  k t ó r y  o c z e k i w a n y  
iesc d. »6 a .  m-

R a d a  K a sty l i i  podać ma K r ó l o w i  
n o w y  p l an  wz gl ę de m  w p r o w a d z a n i a  do 
k ra iu  t y ta  . in n e - o  zboża , i sądzą  iż 
S ur ow y  dotą J zak az  z łagodzony  zostanie.

Ha mocy  w y r o k u  K r ó l e w s k i e g o  w o l ­
n o  t y l k o  g r e n a d y i e . o m  i  s t rze lcom no­
sić w ą s y .

T r a p i s t a ,  kcóry  by ł  przed k i l k u  
dn ia mi  w  E s k u r i a l ,  odiechal  s t a m r ia ,  ale 
n ie w ia d o m o  dokąd.  X i ąd z  M o n c a ro ,  k tó ­
ry  p r z y ł o ż y !  się dz ie ln ie ,  do p r z y w r ó c e ­

nia w ł a d z y  K r ó l e w s k i e y  , w y n ie s io n y  z a ­
stał  w nagrodę t n a k o m ic e y  tey usługi  na 
O p a ta  St.  I l d e f o n s a j  godn ś c i , k tóra  w  
dochodach i  znaczeniu w y r ó w n y w a  B i ­
s k u p s t w u .

Na  w s t a w ie n ie  się N a c z e l n e g o  W o ­
dza w o y s k  F r a n c u z K ic h  , J e n e r a ł a  D i g e - p ,  
u ł a s k a w . < Kró l  wie le  skazanych  aa śmi er ć  

osob.  O J c i ą g n  eaie w o y s c a  F r a n c u s k i e ­
go  iest tu zresztą  c e l e m  daienney  r o z m o ­
w y .  J e n e r a ł  L»utou r  d o t y c h c z a s o w y  
w o y s k o w y  do w wd ca  w  K a d y x i e  ma bydź  
odwoiat -y i mi eysce  fe -o  zas tąpi  Xżę  D i ­
na.  Z a  P i reneami  pozostać się ty l ko  
ma zfiooO ludzi w o y s k a  F r a n c u z k je g o .

R a d a  K - s t y l i y s k a  w k r o c e  złozyć ma 

K r ó l o w i  zdanie sw o ie  wz gl ę de m  stron*
. ł k ó w  Jó ze fa  B o a » p a ; t e g - ,  tak  z w a n y c h  
Alranc edo s .  P r z y w r ó c e n i  oni  bydź ma- 
j j  do p r a w  ob y w a t e l sk ic h  i poi t y cz n y cn ,  
leez posiadać nże m o g ą  urzę dów  muni* 

cyyal«*yvh.
B y ł y  Minister S a n t 4 - C r u z  z ac ho ro ­

w a ł  w  s w o i m  wi ęz i en iu .  K r o i  rozk aza ł  
zdać sobie ra ppo rc  •  iego s p r a w i e ,  k tóra  
dotąd n e iest rozpoczętą  i oskzr enię ie«
»> mie i .a b ?d ź  rzeczą i n t r y g a n t ó w ,  któ­
rz y  n ie  o d w a ż a i ą  się teraz p r z e c iw  n i e ­

m u  św ia d c z y ć .
W y r o k i e m  K r ó l e w s k i m  zabronione 

iest  w y n o s z e n ie  się z K ro  es t w a .
W  teatrze oper y  w B arc e lo n .e  nic 

aas tąp i ło  d. 27 1 ' aźd z iern ika  wy st a wi e -  
u j e ,  g a y z  w  c h w i l i  zac ęeja  przebi ła  się 
W ł o s k a  ś p ie w a c z k a  Schi ch ar onl .  D o tą d  * 

n ie w ia d o m y  iest  p o w ó d  do tego r o z p a ­
cz a ją c e g o  uroku.

M ię d z y  Ba ie ars k ie mi  w y S D a m i  i  
wschu dniem brzegami  kra iu na szego  k r ą ­
żą teraz  Alg ier sk ie  okręty , przez co mor-  
cMi nasz handel  ZLpeinie prz er w a ny  został-
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Z  Londynu d. 6 L istopada .

N a  p r z e c i w k o  w y s p y  J e r s e y  l eż ąc y  
brzeg F r a n c u z k i  s t a w n y  iesc z m i a ł c z y z n ,  
W k có ry c h  po ł o w ia ią  s i f  o s t r y g i  i  lecz 
p rz e d  27 la ty  rybacy Je r s e y s c y  od k ry l i
0  f w i ł  od brzegu oofi t sze  jeszcze w  o- 
s t ry g i  m a f c z y z n y , i  p a t ó w  os t r y g  tak  
Się od tego cz asu  p o w i ę k s z y ł  , ż e  w  ro ­
ku  p r z e s z ł y m  420  scatltow z w y s p  j e r ­
s e y ,  G w e r n s e y  , Sar k  i od A n gie l s k ie go  
b rz eg u  p o w r o c i t y  « tego m i e j s c a  oscry-

iaai w y ł a d o w a n e .  T e r a z ,  j a k  m ó w i ą ,  
c z y n i  rząd  F r a n c u z k i  z naszem u k ł a d y ,  

aby  i F r a n c u z k i * "  rybako m w o l n y  by ł  na 
tych  » i a t c z y z n a c h  p o t o w .

Ho  lorar ium , kcore z m a r ły  L o r d  B i -  

ron za  18 p o e t y c z n y c h  sztuk  s w o i c h ,
i . k o  to C hi ld e  H a r o l d ,  C o r z a r ,  D o n  
J u a n ,  Mazeppa  , D o z a  W e n e c k i ,  L a r a ,  
D z i e w i c a  z A o i d o s ,  B e p p o  i k i l k a  in­
n y c h  o t r z y m a ł *  w y n  >si 1 f , 1 fy  Fs.

W  dniu p i e r w s z y m  bieżącego  m i e ­
s i ą ca  nastąpi ł  p >d N o r t h : ' m c » n  z a k ł a d  
k t ó r y  G a r e t y  cutey sze  n . y w a ź n i e y s z y m  

z e  w s z y s t k i c h  w  t y m  roku n a z y w a j ą .  
S t y p k i  b iegacz  B l e w e t t  z a ł o ż y ł  się b o ­
w i e m  o jo  su w * re n d o ro w  z Kapitanem 
P e w s e y  , iż w  Ja m r u t a c h  ub c j n i e  z 
rmle A n g i e l s k i e .  B l e w e t t  d o b i eg i  o i<S 
Sek un d  pi er wc y  do  mety  od S w o i e g o  p r z e ­
c i w n ik a  i w y g r a ł  za kład.

W  szpitalu ubogich  w  T o ps ka m er  
i y i e  lo ę le tn ia  kub eta , n a z w i s k i e m  A m y  
P y n a ,  k t ó ra  posiada ieszcze  zupełnie d o ­
bre z m y s ł y  , ma zawsz e  dobry  a p e t y t ,  a 
Czczegoln iey lubi tabakę z a ż y w a ć .

Przed  k i l k u  dn ia mi  w kościele T a u n -  
ton , g d y  Pastor  przec zyta ł  text P i sma S.
1 chciał  da iey  r a ó o i ć ,  w y s t ą p i ł  n iezna­
jo m y  starzec i k r z y k n ą ł : ,  t o ,  co chce

Pa st o r  m ó w i ć  iost fa ł szem. '  Cafe z g r o m a ­
dzenie obruszy ło  się i z a p r o w a d z i ł o  prze- 
r y w i i ą c e g o  n . b  żeńscwo do w i ę z i e n i a .  
O s o b l i w s z y  tea  c z ł o w i e k  n i e w - i a w i ł  
s w o i e g o  n a z w i s k a ,  a le w y z n a ł ,  że i u i  
za  podobny  c z y n  iesc i 3 t y  raz u w i ę z i o n y .

Pose ł  P o r t u g a l s k i  ode br a ł  z lecenie  
w y ro b ie n ia  u N.  Kró la  naszego  rozkazu ,  
aby  z a e ią g a n y m  w  Niemczech oSobout 
do w o ie n n ey  s łużby B r a z y l i y s k i e y  , pod 
n a d ć w i s k i e m  o s a d n ik ó w  , zabroniony  byt  
przeebod pre et  k io l es cw o  H a n o w e rs k ie .

A jenc i  ko m p a n i i  M e x y k a ń s k ic h  k o ­
pa lni  tak w e  w t o r e k  po m y ś ln e  odebral i  
w i a d o m o śc i  o iey prz ed s ię w zi ę c i a ch  , że 
a k c y i e  tego zara z  dnia p ł aco no  z  n a d ­
w y ż k ą  po ao nad sto.

Z  N ow egojorku  d. 1 /  P aździern ika .

Jenera ł  La f ay e t t e  z n a y d o w a t  się d .  
7  Pa ź d z i e rn ik a  w  B a l t im or e  i zab ierał  
się do w y ia z d u  do W a ss in gc o n u .

Komod or  Ro d gi e rs  przyby ł  dnia s ą  

W r z e ś n i a  do N o r f o l k ,  dla przyspieszenia 
uzbro ienia swo ie go  b a n J e r o w e g o  okrętu  
P ó łn o c n a  Ka ro Fn a .

N a y l e p s z ą  sol kuchenną w a r z ą  ter as  
w S y r a k u z i c  p r o w i n s y i  naszey  , nad w i e l ­

k im zachodnim kanałem o zoo mil  po_ 
w y ż e y  Alb any  , w  t a k ie y  i l o ś c i ,  i ż  bez 
Zagr an icz ney  obeyść się mo ż em y .

W  w ie lu  okol icach  p r a w i n c y i  O -  
h io zas ie wa ią  teraz tytuń w y r ó w n y w a - ,  
i ą cy  w  dobroc i  Mary iandsUie nu i w  k r o t ­
ce do takicy i l o ś c i  będzie d o p r o w a d z o ­
n y  , iż będzie m ó g ł  by dż  z k ra iu  w y ­
w o ż o n y .

P u ł k o w n i k  L i m a ,  p i e r w s z y  Ad iu ­
tant  j ene ra ła  P a e z  , p rz ys ła ł  w y d a w c y  
n a r o d o w c y  G a z e t y  następuiący a r t y k u ł  :
** G d y  d.  3 ®  S ierpnia pr z y by łe m  do P o r -
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t o - C - i b e l l o ,  ż a b o t e m  u r » , { i o » e  d o n e s i e -  
n ie  z wyz .«zego  Peru  . w  o s n o w i e , i e  Bo-  
l i w * r  p o s / ^ s z i * ) t j r  o n i j  z god zi e  p o m i ę ­
d z y  K r ó l e w s k i c m i  Je nera łami  , w y r u s z y ł  
2  T r u x i I l o  p r z e c i w  J e n e r c ł c w i C a n t a r a k  
Jccóiy z n a y d o w a ł  się na ow c za S  w  P as t o .  
C o n t a ra k  cotną ł  się do s w o ic h  o k o p o w  
w  J a j i a , k tóre  iednaa B o l i w a r , opasa-  
w s& y  twierd zę  CaJ la o  i w  L  «■» nieco 
w o y . ik a  z o s t a w i w s z y ,  sztumrem opatio-  
Wal .  C a n t r r a k  t o t r ą ł  się po te m  w  głąb  
k r a iu .  P c J f u -  zeznania J e ń c ó w ,  pomię­
dz y  ktpremi  znayduie gig 4 Hiszpański . i i  
p u ł k o w n i k ó w ,  sifa C  ntaraK me w y n o s i  
i a k  6001* lud .i a B o l i w . u a  14 ,00 0 . , ,

Z  Sztokótmu n,. z Listopada.

P o  o d w o ła n iu  K r ó U w i c a  N a s t ę p c y  
t ronu z  N o r w e g i  Hrabia  SandeU zost a ł  
n a  N o i w e g s k i t y  radzie Sianu ostatecznie 
W i e l k o r z ą d c ą  N o r w e g i i  m i a n o w a n y .  O d -  
i r d z e  o a  za  K dni  do C h r y r t y ia n i i  i o t r z y ­

m a ć  m a  godność  M ar sz a lk a  po lnego.
H r .  Wetcers tedt  daie dz j ś  na ob chó d 

u ro czy st ośc i  w u z d u  J .  K .  Mci prz ed  14  
la t y  do s tol icy  w i e l k i  obiad.

N o w a  tary H a  celna zosta ła  iuż  w  
radz ie  stanu rozst rząśnionc  1 będzie w k r ó t ­
ce z a p r o w a d z o n a .

Sekretarz  konsulatu naszego w  T u n is  
Jbaron W e t t er s te dt ,  brat  Ministra,  S tanu, 
p o w r u c i l  tu n ie d a w n o  z  Tu nis .

7  B ruxelli  d .  f  L isto pada .

N a  w c z o r a y s z e  po i iedzenie dr ug icy  
iz by  S t a n ó w  genera lnych wni es i on y  z o ­
s ta ł  proiekc do u s t a w y ,  zn os z ąc y  zupe ł ­
n ie  handel n i e w o l n ik a m i .

Na zapytanie r z ą d u ,  c z y l i  osiedl i  w  
mias tac h  cud zoz iem cy  i  posiada iący  p r z y ­

mioty art. z i 3 ustawjr do głcscfrania

przepisane  , m o g ą  należeć do obrad gmin*  
n y c h , n a st ą p n a  o d p o w i e d ź :  że cudzo­
z ie m c y  nie m o g ą  mieć uni pr a wa  g io so -  
w a n . a ,  ani  zd- tn oś c i  do u r z ę d ó w ,  p o ­
n ie wa ż  p r a w o  g ł o s o w a n i a  n ’ e na leży  do 
c y w i l n e g o ,  ale do po l i t y cz n eg o  p r a w a ,  
k tó re  ie dya ie  do B d ę i y c z y k o w  n«iezy  i  
cudzoz iemcy  po s ia da ią  w p r a w d z i e  opie cę  
s w y c h  osob i maUtkwW w B e l g i i , ale pr a ­
w o  pol i tyczne nie ie»t im  p r ^ y z n j n e .

Poseł  A n g i e l s k i ,  L o r d  G r a n v :  U e k 

m ia ł  o n e g a a y  z a s z c z y t  z ło ży ć  J. K .  Mci  
l i s t  swo ie go  o d w o ł a n i a .

R z e k i  o k o l i c  o a s r y c h  ta k  da lece w e r  
i b r a t y ,  i ż  w o d a  w ie l e  u u i n  za la ł*

Z  Stambułu d . 14 1 ażaziern-nu.

(  Z  D oitrzegaczs A u s tr ia c k ie g o .  )

W  dn ach 8 i 9 b. m.  s p r p w a u s o n o  
tu 60 k i l k a  s i a t k ó w  G r e c k i c h  z d o b y t y c h  
p r z y  Ipsara  i  w  innych  b i twach j  umie- 
t z c s o a o  ic w zdł uż  m u r ó w  miasta  w  por­
c i e .  L e c z  skutek tego w i d o k u  nie b y ł  
t a k i ,  iak się s p o d z i e w a n o g d y ż  w  t y c h  
ż e  s am y ch  dniach  roz esz ły  się z a t r w a ­
ż a ją c e  p o g ł o s k i  o k l ę s k a c h  f lo t  i  pog ło ­
ski  ,  k t ó r y m  w ia d om o ść  o p o w r o c i e  K a ­
pitana B a s z y  do  D a r d a a e ł l o w  w k r ó t c e  
p o w s z e c h n ą  w i a r ę  nad a ła .

C z y n y , na k t ó r y c h  się te w i e ś c i  za- 
s a d z c i ą ,  są icszcze tak  tniedokiadnie w i a ­
d o m e ,  iż n iepodobna w y s t a w i ć  ic w  spo­
sobie z a s p c k a ia ią c y  m. Donies ien ia  o
w y p a d k a c h  w c i ą g u  ostatnich t rzec b  t y ­
godni  , pe lega ią  > -di nic na n i e p e w n y c h  
i a ieu ia iący ch  z w i ą z k u  zeznaniach  K a p i ­
t a n ó w  o k r ę t o w y c h  lub s z y p r ó w .  D o dci- 
s ieyszego dnia n ieodebrano  d o k ł a d n e g o  
r a p p o r t u  , a n a w e t  ra pp o rt a  G r e c k i e  do.  

c h o d z ą  t y l k o  d »  a  z e  t y r * t s v » .  M a -
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s iemy w i t c  przestać na  k i l k u  nit-łako 
•  i a ro g o d n y c h  o o m e s i e n . a c h , z k t ó r y c h  
na  teraz m a i  JM m.eć a c z k o l w i e k  n iedo­

k ł ad n y  obraz  o w y c h  w y p a d k ó w .
O  skutkach b i t ew  m o r s k i c h  do dnia 

»o W rz e śn ia  między  Bud ru n i w y s p ą  E o s ,
' uw ia do m i l i śm y  iuż  z spr os tow an iem  da* 

w n i e y s z y c h  naszych  doniesień.  P o t w i e r ­
dź . ly  ie potem w e  w s z y s t k i c h  g ł ó w n i e y -  

szyc h  okol icznośc iach rapporca  G r e c k i e  ,
0 k t ó r y c h  iesc w z m i a n k a  pr<y Końcu ni- 
tneyszego  orcykułu .  S i e w y  w  dniach 16
1 17 W i z e ś n i a .  k tóre  tu s  początku  za  
bardzo  korz yst ne  dla po ł ąc zon yc h  f lo t  
T u r e c k ic h  w y s t a w i a n o ,  nie mu s ia ły  byd ź  
bardzo w a ż n e ,  a  p rz y n a y m i t ie y  nic do-  
k U d n i e y s z e 5 e  w  tey mierze nie dosz ło  do 
w . a d o m o ś c i  naszey .  W  ogoln ośc i  zda ie  
Się rz ec zy  pod ob n ą  do p r a w d y  , i ż  po 
dniu  1 *  W r z e ś n ia  aż  do  czasu w y p ł y -  
nienia f i a t t y  Otcom ań sk iey  z zatoki  Budrun

1 n ic  w ie lk ie g o  a i e  z a s z ła ,  k r o t k i  lecz 
p ro s ty  i  w y r a ź n y  rę pport  Konsula z Stan- 
ch io  o t  wyspie  E o s  pod d tg  W rz e śn ia  
zamienia  to  pod obieństwo do p r a w d y  w  
p e w no ś ć .  W y r a ż a : —. “ Dnia  17 (a  po­
d ług  innych doniesień d. 19 )  W r z e ś n i a ,  
Kapi tan Basza z  ca ł ą  swoią  f lo t tą  ora z  
40 k i l k u  okrę tam i  E g i p s k i e m i  i ki lku  
tys i ąc am i  w o e s k a  E g i p s k i e g o  w y p ł y n ą ł  
Z B u d r u n ,  w  celu z a p e w n e  po n o w ie n ia  
pr zeds ięwzięc ia  p r z e c i w k o  Samos .  D<>ia 
1 4  S taną ł  na k o t w i c y  prze M^coni  j d. 
a f  z os t h w a !  przed  tą w y S pą  nie ląduiąc .  
D n ia  17  na pa d ła  go mocna  burz*  m i ę d i y  
M y c o n i  i  Andros .  D nia  *8 miał  z a w i n ą ć  
do portu Mity lene z f r e g a t a m i , do  k tó ­
ry ch  potem p r z y ł ą c z y ł o  jię, w i e l e  i n n y c h  
tozp ro$ £« ny ch  p . z e z  burzę ©Krętów.  ,,

O  w y p a d k a c h  w  dniaca nastę pny ch  

ma ny t y l k o  bacdib  n iepewne u r y w k o w e

doniesienia.  C ie m n a  z ast oa a  p o k r y w a  
zup eh. ia  ,  ca is iotn ie  sk łon i ł o  Kapi tan:  
Baszę do w y y ś ć i a  z  portu  Mity lene i 
p o pł > di e n ia  do D a rd a n e l ló w .  W i e m y  v  
p e w n o ś c i ą ,  i ż  d.  6 P a ź d z ie rn ik a  eskadra  
G r e c k a  z n a y d o w a ł a  się w  b l i skośc i  nic 
go lub p r z y i i a y m n ’ey części  f lo t ty  iego 
między Mity lene  1 Sc io .  T e g o ż  dnia  
K . p i t a o  okrętu  IKossyyskiego sp o tk a ł  o* 
bie f l o t t y  i n ar ac ho w ai  100 T u r e c k i c h ,  
a 6# G r e c k i c h  Żagli* T e r z t  z e t n i e ,  
i ż  w  nocy  z  d a i a  6go na 7 m y  w  da le-  
k iey  odleg łośc i  w i d z i a ł  w ą n o  <ącą t .ę o- 
grom ną  tonę na o b ł o k a c h ,  i k i l ko krot ni e  
R iutny  huk  s łys za ł .  T o ż  samo t w i e r d z y  
inne oso by  , k tóre  się na  mo rz u  zn ayd or  
w a ł y  •, % iesc w i ę c  d o m ys ł  , i  z f lotca Tu*  
re ca a  lub E g i p s k a  d o z n ał a  d o tk l iw e y  k l ę ­
ski w  te y  n o c y .  T y m c z a s e m  p r z y b y ł y  
tu w c z o r a y  Kapitan okrętu  Jo n s k ie g o  z a ­
pe wn ia  , iż  k ięski  te b y ły  nmieysze  , a-  
n iz e l i  z p o cz ą tk u  r o r g t o s o n o ,  T u r c y  b o­
w i e m  utraci l i  t y l k o  f regatę i  b r y g  prz ez  
statki  palne G r e c k i e j  8 oraz lub 10  sta­
t k ó w  p r z e w o z o w y c h  w p a d ł o  na m i i ł c z y -  
znę.  W  don  e . ie n i u  Konsula  w T e n e d o t  
w y r a ż o n o ,  iż  Kap tan B » ; z a  nie mo gt  
bydź  o b ecn y m przy w y p . d k a c h  d. 6 lub 
7 b. ui. ,  bo d o o o s z ąc y  wi dz ia ł  go  cegóż 
dnia t  k i l k u  ok rętami  i e - o  prz y  Tene-  
dos. W s z a k ż e  d. 7 b. m.  z a w i n ą ł  do 
Hel lenspontu .

W i ę k s z a  ieszeze iest  n iepewność a l ­
bo raczey nu  wiadomość  o josie f l o t t j  E* 
g i p s k i e y .  Zda i e  się , i ż  znaczna iey część 
pozo sta ła  w  B u d r u n ,  a d r u g a ,  k t óra  
K a p i t a n o w i  B a s z y  t o w a r z y s z y ł a ,  o d ł ą ­
czy ła  się od niey.  Kapi tan  pe wn eg o  o* 
krętu Eu r op ey s k ie g o  Spotttał d. 7 b. m. 
n ie da l ek o  Sc io  44 s t a tk ó w  E g i p s k i c h  , 
które p ł y n ę ł y  ku p o ł u d n i o w i ,  z ap e w  ;e
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w  celu p o w r óc e n ia  na  da wn ie y sz e  s w o -  
5e s t an o w is k o  p rz y  E o s ,  ieśl i  tema ok rę­
t y  n ie pr zy ia c i e l  skie n.e p r z e s z k o d z i ł y .

J a k i e j k o l w i e k  oerz) mać m o ż e w j  da l ­
sze obiasniea ia  o ty ch  w s z y s t k i c h  w y p a d ­
k i  ch , z a w s z e  iedaak  iest rzec zą  dosyć 
bo lesny  dla P o r t y ,  i ż  te g o ro cz n ą  k a m ­
p a n i i *  bez s ta n o w c z y c h  s k u t k ó w  uważać  
n a le ż y  za ukończony .

M a m y  (  pisze da ley  D ostrzegacz A u -  
stryiacki}  G a t e r y  G i e c k i e  z l d r y i  docho­
dz ą ce  do d .  20 W t  ześnla.  P rz y ia c ie l p ra w  
z  d.  1 3  W i z e ś n i a  obeymule ra^porc do­
w ó d c y  e s k i d r y  G r e c k e v ,  Miau  i s , pa d  
J  1 1  y k t ó r y  donosi  o t>'cwech mar sk ich  
od d .  5 do i *  W r z e ś n ia .  Z d a ie  s i ę .  i i  
G r e c y  d * w n j e y  nie by ł i  ani raru  w  za.  
toce  E o s ,  k ie d y  w p i e w s a  ych dniach  

tego  mies iąca  cz eka l i  p r z y  Pacmos  na 
w i a t r  p a m y ś ł n y .  Z  rapportu  tego D O k a -  

Zu’e  S'ę nayw ido ezn ie y  , jź  pr z ed  dniem 
ra W n e ś n i a  nfe b y ł o  żadner  b i t w y  , k t ó -  
rab> na n a z w i s k o  b i t w y  morsk iey  z as f u .  
• i w a ł a ,  a n a w e t  t a k i e y ,  k tóraby  ja k i ­
k o l w i e k  znac zny  mia ia  s k u t e k .

( * Y  P ukazuie się a ra z  d a le y ,  iż  szum ne w e  
tuszysfkich D ziennikach Europeyskich  
a r ty k u ły  o mniemanych strasznych bi­
twach morskich w  d n i a c h  3 .  f . 6. 7 
9 b y ty  w  ogólności i szczególności zm y­
ślone  , bo inaczey trzebaby p r z y p u ­
ś c ić , iż  G recy  p rz e z  sktnmność lub 
p olitykę za>n''lczaią o swoich z w y c ię-  
z łw ach . N ie chcemy tu czyn ić  poró­
w n an ia lecz godziłoby  się poruiunac
kitka tych a rty k u ió w  zi,aynuiących sie 
n a  w szys kich stronach Gazei N iem ie­
ckich i Francuzkich z  rapportem  d o ­
w ódcy Greckiego M iaułis . Nic m e wó- 
w iem y o krytyce h iito ry cz nelf , duch 
stronnictw a nie chce o n iey  siyszec. 
Lecz p rz y n a y m n iey  n ależałaby czasem  
mieć uw agę na chronologuą. ~  ( P r z y -  

- pisek D aswzegacza Austryiackiego.

mm —----— ----- m---- -----------------

O p is  w y p a d k ó w  dnia 10 zg adza  się 
zupe łn ie z opisem na sz y m  cc  do i s toty  
rzeczy .  S t rze lanie  z d z i a ł  t r w a ł o  prz es  
dzień c a ł y ,  ( w y r a ż a  M i a u l i s )  a nic w a ż ­
nego nie do k a z a l i ś m y .  D o p i e r o  gdy się 
z m i e r z c h t o ,  udało się s ta tko m pa lnym 
O re c K l m  spal i  d w a  ok rę ty  (  lecz nie 
E ? 5pskłe , i ak  d o n i e ś l i ś m y ,  a l e }  ieden 
b r y g  E g i p s k i  z o s to d id a fo w y  i w i e l k ą  f i e -  
gatę Tunetanską.  Na  b r y - u  mia łe  byd ź  
3 0 0  l u d z i ,  a na f reg ac i e  900.  S zc ze g ó . -  
me y  ch wu l i  A d m ir a ł  o d w a g ę  K ap i ta na  
s ta tku  pa lnego  P a p a n d o n i ,  k tó ry  przy  
zapa leniu  f re g a t y  witał 2 ludz i  zab itych ,  
a 4 r a n i o n y c h ,  i sam l e k k ą  r»tę  o d n ió s ł .  
Z  tak iemi  b o h a t r r a m i ,  (doda  t  R e d a t k e r  
cey G a z e t y }  żaden 1 emis tukles  rów na ć  

Się nie moż e .
Z e  zaś  d.  1 3  m i a n o  i u i  w  l d r y i  

w s p o m n i o u y  t a p p o r t  z dn ia  n ,  ł a t w a  
w i ę c  sobie w y s t a w i ć  m o ż n a , i ż  g d y b y  
w  następnych  driiach a n a w e t  dnia  16 za­
sz ł y  iakie w a ż n e  k o rz yst n e  dla G r e k ó w  
b i t w y  » w i e d z . a n o b y  c  nich dnia  20 w  
l d r y i .  M i l cz en ie  G a z e c y  I d r y y s k l c y  do­
w o d z i ,  iż  aż  do czasu  w y p ł y n i e m y  f[ot-  
ty  T u r e c k o  - E g i p s k  iey z  zacak i  E o s  m c  
wszaegok  nie z d a r z y ł o  się. W s z y s c k * ,  
c z e g o  rzeczona  f lo t t *  doznać m o g ł a , mu­
siało się stać między  27 W r z e ś n i a  i 7  P a ź ­

dz ier n ika .
J a k  dobrze G a z e t y  G r e c k i e  muszs) 

wiedz ie ć  c o  się dr ieie  w  S t a m b u l e ,  po- 
żaać  można  z rozmai tych  a t t yk u ł ó w  P rz y-  
iaciela  p i a w ,  podług k tó ry ch  a a p rz ó d  
o k r ę t  j o ń s k i ,  a petem A u s tr y ia e k i  mia ł  

p r z \ b y d ź  do Syra  z w i a d o m o ś c ią ,  ż L ś e -  
n io w ie  zebrani  w  l iczbie 3 0 , 00 0  w r i ę l i  
Syna S u ł t a n a ,  i z b r o y n ą  rę k ą  opa r l i  się 
uskutecznieniu p o s t . n o w i e n i a , aby  ode­

brano  ż y c i e  w s z y s t k i m  C hr z eś c i ią n om  w  
kra i ac h  T u r e c k i c h  1
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S ł a w n y  w  kra iu i z ag ra n ic ą  z w y b o r -  
n e y  roboty f o r t e p ' * n ó w  i k l a w i k o r d ó w  
tuce S 7 j  R ę k o d z i e l n i k .  Kohrad G r a f , o- 
trz  ma i  ty t u ł  C  K. N a d w o r n e g o  Forte-  
p i u i i s t y  i K l a w ik o r d z is t y .

ID 9 h m. nadeszły tu w s z y s t k e  zaległe 
Gamety P a r y s k i e  od d.  >8 do 3 1  P a ź d z ie r ­
n ika.  D o n ie s i en ia  o p o w o d z i a c h  w S z w a ­
bii i B a w a r y i  i przez  też z rz ą dz o n e  
s zk o d y  bardzo  są smutne. Merkury S z w a b -  
s k i  pisze 1 ‘ ‘ W i e l k  e nieszczęście nie ino* 
gące  ieszcze  W ca łey  s w e y  ob jęto śc i  b y d f  
ztiansm , z rządzi ła  p o w ó d ź  a d. 29 na d. 
30  P aźd z iern ika .  Z w i ą z k i  i eszc/e  w  n ie­
k t ó r y c h  s tronach n ie  są p r z y w r ó c o n e  i  
k l ę s k a  ta zda ie  się na w i e l e  rozc iągać  
o k o l i c .  W i e l u  ludzi  p o t o n ę ł o , i n n y c h  
dotąd  nie ma sz .  B y d ł o  z a g in ę ł o ś  moszcz  
Winny i tak w p r z ó d  n ie  ob f i ty  na wie lu  
mie yscaeh  p o n i s z c z o n y ,  gdz ie  i n d z i e y , 
i ak co w  Kansztadz ie  , B i ss in ge n  i t. p. 
zaczna  liczba beczek  m o sz cz em  napeł ­
n ia ny c h  p o r w a ł a  p o w ó d ź  domy i mfy*  
ny p o g r u c h o t a ł a ś  s p ł a w y  na N e c k a r z c ,  
E n *  znios ła  ; k i l k a  tysięcy  sążni  dr ze w a  
ze  s k ła d ó w  w  Y a i h i n g e n ,  B i s i i n g c u ,  B ie-

tigheitn z ab ra ła ś  ł w ie l e  m o s t ó w  zn ios ła ,  
lub Zniszczy ła .  P o w y ż e y  En z  i N e c k a r  
n iebezpieczeństwo by ło wie l k ie  s w  B i s ­
singen , B ie t ighe im , ?Besigheim , L a u f f e n  
w i e l e  rodzin , n ; e mogąc  uyść , od P ią tku  
z południa  aż do w i e c z o r a  w  Sobotę m u ­
s ia ły  siedź eć po d  d a c h e m ,  podczas  gd y  
fa le  p ł a k a ł y  i ch  do m y i p r a w i e  r w a ł y  
ściany i same n a w e t  b u r z y ł y  d a m y .  P rz e z  
c a ł ą  noc o k r a p n ą  . w  kcórcy deszcz u l e w ­
ny p a dó ł  , ze wszech  stron o d z y w a ł y  się 
d z w o n y  na g w a ł c ą  k r z y k i  prz eraża iące  
w z y w a ł y  p o m o c y ,  gdz ie  często z nay-  
w i ę k s z y m  p o ś w ię ce n ie m  się nie m o ż n a  
było dać ra tunku.  Z  L u d w i g s b u r g a  w y ­
słano w n o c y  odd zia ł  p i o n i e r ó w , pod 
s p r a w ą  Kapi tana  tB er ge r  z pontonami  na 
w o z a c h  do S ch wi ebe rdi oge n  i B i ss ingen,  
gd z i e  z wła snem nie bezpieczeństwem ż y ­
cia  wielu  judzi  u r a t o w a n o .  W i e l u ,  k tó ­
rz y  ca łą  noc p r z e p ę d z i l i  na m o s t a c h ,  
d r z e w a c h ,  i ak  i po pas  w  w o d z i e  s toią-  

c y c h  , oca lono.  M ło dy  cieśla z B i e t i g -  
h e i m u , M a j e r ,  po *4 godzinn *y  p r a c y ,  
w ś r ó d  którey  z a g r o ż o n y m  rodzinom niós ł  
p o m o c ,  w  Niedz ie lę  w i e c z o r e m ,  gdy  
chciał  młodemu łmałżeństwu , będącemu 
nu szczątk ac h  domu w  n i ebezpieczeństwie
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przez  24 g o d z i n ,  dać p o m o c ,  stał się sam 
o f i ar ą .  Przed  mostem BietigheiiTiskim u- 
t w o r z y ł a  się groola  , o k r y  w-nąc wotłę na 
k i lk ase t  s top j  sk łada ła  się zaś z ki lku t y ­
s ięcy d r z e w a  s ią go we gn ,  z s p ł a w ó w  d r ze ­
w a  na b u d o w y  , po części  c P fo r ch e i m u  
S p r o w a d z o n e g o , z fożek  , s p r z ę c w  d o ­
m o w y c h  , s z c z ą t k ó w  z tnostow , m ł y n ó w  
j d e m o  w , i ca ł y ch  m i e s z k a ń ,  k tórych  
d r z e w o  z sobą spoione o pi er a ło  się f a ­
l o m ,  Od d w ó ch  dni  pracuie korpus p io ­
n ie ró w z L u d w iz s b u r g a  , a r ty lery ia ,  cieśle 
p u ł k ó w  i miasta L u d w i g s b a r g a  , '  iak i 

m ie s z k a ń c y  B ie t ig l ie im sc y  » aby w s z y st k o  
z w o d y  wyd ostać .  Z  w y ż s z y c h  części  
k ra iu  p r z y b y w a j ą  mieszka ńcy ,  dla d o w i e ­
dzenia się' ,  czy l i  maiątku ich gdzie n ’e 
u ra to w a n o .  Pod Ti ib ia ge n  w y s t ą p i ł y  z 
ł o ż y s k a  s w u i e g e  r z e k i :  N e c k a r ,  A m m e r  
i Steinlach : woda  podnios ła  się znacznie,  
i a k  podczas j  w i e l k ic h  p o w o d z i  n o » -  
szych  cz asó w w i a r a c h  iGt>o> 1 7 7 8 1  ' i 17 
W  w y ż s z y c h  ob w o d a ch  K a l w  i Neuert- 
burgu  szkoda  z zabrania do m o w  , m o s t ew  
i ir ewa  iestj n .dz w - czayna  i  w  mieść e 
N e uer bu rgo  w y n o s i  100 .000  Z R .  W ie ś  
N e c k a r  - Groeningen , W y i ą w s z y  k i l ko  
d e m ó w ,  zalano w o d ą  j  k i l k a  mieszkań 
u b o f i c h  ludzi p o r w a ł a  rzeka  N e c k a r .  
B  cdni ludz ie  bez mieszkania  ubioru i ż y ­
w n o ś c i  ec *ek ui ą  b l i skicy  z i m y . — 2  w tą- 
zek  z He i lbrono . F r a n k f p r t e m  i t. d. od 
t rz ec n  dni  p rz erw an y .  Os tatn ie*  n oc y  
po czą ł  z n ow u  deszcz podać i przestał  d o ­
piero w P o n ie d z ia ł e k  o godzin e 12  Nec-  
k a r a  ł d a i e  się z n ow u  wzbierać.  , ,

Z  B erlina d . 15  Listopada.

D w ó -  K r ó l e w s k i  a aw dz ie i e  od iutra 

na 14  dni  żałobę po .zmarfey  Xięż nie  

Chabla i s .

C e J .  R o s s y r s k i  p o ł o w y  Strzelec G o -  
w e l o w s k i  pobiegł  ztąd gońcem do Pe-  
tersbu iga .

Orf gran ic  W łoskich  20 P aździern ika .

P o d ł u g  doniesień z S tambułu pod d. 
12 b. nfi f lo t ta  przed p o w r o t e m  s w o i m  
do D a r d a n e l ló w  u tra c i ł a  przez  palne G r e ­
ck ie  starki  d.  3  Paźdz iern ika  pod p r z y ­
lą d k ie m  B ar u  3  f regacy  c z y l i  k o r w e t y  i  
k i l k a a ś e i e  b r y g ó w  , a d. 7 pod M it r l e -  
ne powtórnie  5 f r eg at  c z y l i  korwe t  i w i e ­
le ponnnieyszych s t a tk ó w .  W p r z ó d  j e ­
szcze na końcu W r z e ś n i a  poniosła t a i  
f lorta między  N ik a r ia  i Patmos znaczną  
k l ę s k ę ,  przez co T u r c y  zupełn ie  o d w a ­
gę utraci l i .

Orf grani t  Tureckich  rf. »o PaździermKct.

G a z e t a  P o ws ze ch na  p o tw i e rd z a  zu­
pełnie dom ys ł  D o st r ze ga c z a  Auscryiack ie-  

g o , że Kapi tan B a s i a  łąc zn ie  z E g i p s k ą  
f lo t tą  prz ed s i ęw zi ą ł  i e szcze  d. 4 P źd z ier -  
n ik a  z Mitylene ro z p a c z a ją c y  attak prze­
c i w  Samos  , k tó ry  r ó w a i e  tak p : e r w szy  
nie u lal się. G r e c y  ścigać miel i  W o d z a  
T u r e c k i e g o  z p loen j swo ie mi  sca tkawi  
aż  do Micylene i tem spali l i  mu lub za­
topi l i  f de  6 f r eg at  i k o r w e t ,  t u d i i e i  
j o  p r z e w o z o w y c h  o k r ę t ó w .  Sam Kanari ,  
podług l i s t ó w  z Snuirny , spalić miał  zi 
f lo t t y  Ture ck i ey  3  woienne okrę ty .  D o  

n  P az dz ie rn ika  z  f lo t ty  T u r e c k i e y  do­
stać się w i ę c e y  n iemia ło  pod Dardanel le 
ia k  p oz b a w io n y  mas/.tów adm ralski  o - 

kręt  i iedna fregata i n a w et  o Kapitanie 
B a s z y  nie wied z i an o  czyl i  iesc cho ry  lub 
zabi ty  , 1 podobnież co  się stało z f lo t tą  
E g i p s k ą .  -  Za dz iwien ia  rzecz godna  , 
że Suł tan  tak lekce w a ż y  w a ż n e  te zda­
r z e n i a , ’ od kt ór ych  m a ż e  byt iego  za-
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w i s t .  g d y ż  G r e c y  nie będą p e w n i e  za­
w s z e  mieć się o d p o r n i e j  os tatn i  n o w ie m  
iego ferman tycze się pr zep is u  ubioru dla 
kobiec.  Obojętność  ta zad z iw ia  bardzo  
oś W'eceńszych M u zu łm a n ów .  — Miano­
w a n ie  G h a i i b  Bas zy  , S a lo nik i  B a s z ą  , 
n ie  po tw ie rd z i ło  się.

— D n i a  22.  —

Z  p ie r w s z y m  P a ź d z ie r n ik a  ustała 
w y c h o d z i ć  nowa  w  Smirnie  G a z e t a  

S m i r n e ń c z y k i  w mi eysce  iey w y ­
chodzi  z n o e u .  “  D o s t r - e - j c z  W s c h o d a i .

W y s p a  M y k en i  poddała się Kapi tano­
w i  B a s z y .  Tr z y s ta  m i e s z k a ń c ó w ,  k tó ­
r z y  podczas pow st an ia  p ie rw s z ą  gral i  
r o l ą ,  uciek l i  do T i n e .  Ca/a  wys pa  Kre­
ta w r ó c i ł a  pod panowanie T u r e c k i e j  ale 
w y s z ł o  z niey 4000  G r e k ó w  p o w i ęk s ze y  
*zęśc i  do More i .  Znayduią  się teraz na 
tey  wy sp ie  j obozy w o y s k  E g i p s k i c h , 
kcóre do 13 .000  ludzi w y n o s z ą ,  to iest  
pod  R e c i m o , S p h a k k ia  i o b w o d z i e  Ki*  
ttnnos.

R o z m a i t o ś c i .

Podc zas  o k r o p n y c h  burz , k tóre na 
początku  Li stopada m o rz a  i ląd nawidzi -  
ł y  . o k r ę t y ,  kcóre nieszczęściem znaydo-  
w a f y  się w  drodze , bardzo  uszkodzone  
z os ta ł y .  Z  28 w i e l k ic h  o k r ę t ó w ,  które 
*  Alcony w e s z ł y ,  ani ieden nie p o w r ó c i ł  
bez uszkodzenia.  Szcze gol n ie y  ża ł u ią  z a ­
topienia okrętu M»ry iP  pocj K . p i t a n e m  
f i ohn  . k t ó r y  p ł y n ą ł  z Lond yn u do H u n -  
burga  i w . e l u  w i ó z ł  po dr óżn ych .  W  bieu* 
w e r k  wi dz ia n o  na szczątku tego okrętu  u- 
t rz y m u ią c e g o  się ż y i ą c e g a  c z ł o w i e k a ,  i  
w i e l e  z w ł o k  tamże p f v w a i ą c y c h .  P o ­
mię dz y  w ie lu  * Hambu rga  podróżne-  

s n a y d o w a l y  się t a k ż e  „a  ty m  okręc ie  
d w ie  [młode,  kobiety  *  R y g i ,  k tóre w

L o n d y n ie  s w y c h  k r e w n y c h  o d w i e d z i ł y .  
W  H a mb ur gu zaś na k ap i ta na  nadaremnie 
o c z e k i w a ł a  p r z y by ła  S z w e d k a  dla zaś lu­
b ienia  się z nim.

W  L o n d y n i e  s ta w i ł  się n ie d a w n o  u 
Lo rd a  P re z y de n ta  m i a s t a ,  nieiaki  P aa  
S z e f f e r , autor wielu  do w ci pn y c h  rzeczy  
i o ś w i a d c z y ł ,  i e  w y n a l a z ł  n ie zaw od n e  
narzędz ie do ra towania  się od śmierc i  w  
czas ie tonienia lub rozbic ia  okręt u  i t. p. ,  
kcóre z w z - l ę d u  iego n iezawodności  w  ca­
łym ś w ie c ie  z apr ow ad zi ćb y  natężało.  
P rz ed sca w i ł  przyteta i rysunek w y o b r a ­
ż a j ą c y  , iakins sposobem za po m o c ą  tego 
śmiercio - chronu w i c ie  osób ra ze m  aa 
wz b u rzo n em  m o r z u , ra tować  się moż e .  
— Jest  co pas z matery i  g i ę t k i e y  do n a ­
d y m a n i a  , l ecz bez na ymnieyszego  szw u 
zrobiony .  — Pan S ze f fe r  ż ą d a ł ,  aby  n i*  
w o l n o  b y ło  dać publ iczną  próbę w y n a l a z ­
ku s w e g o  na T a m i z i e ,  z oś wi a dc ze ni em  
iż  n a y w i ę c e y  c i ęż k ie go  c z ł o w i e k a ,  k tó­
ry by  chc i a ł  w  n a y w i ę k s z y m ł  pędzie w o ­
d y  przepłynąć  T a m i z ę , on za p o m o c ą  
pasa s w e g o ,  od utonienia uratuie.  — P o  
d ł u g i m  wa han iu  się z e z w o l i ł  nareszcie  
L o r d  P r e z y d e n t ,  *  w a r u n k i e m ,  że P a *  

S z e f f e r  za ws ze l k i  z tego p o w a d u  w y ­
nikać m o g ą c y  pr ty pa de k  sam na sw oi ę  
osobę b ’erze o dp ow ied z i a ln oś ć .  P r z y i ą t  
ią P.  S ze f f e r  na  s ie b ie ,  i w  rz c c z y s * m e y  
nie o m ie s z k a ł  dać publiczney prób y  s w e ­
go L i f e  - P r e s e r v e r , prz y  nader b c z n e m  
zg ro m a dz en iu  c i e k a w e y  pu bl icznośc i .  P o d  
Te m pl eg ar d en s  w s k o c z y ł  do w o d y ,  za­
p ią ł  sobie pod p a ch ą  pas r a t u a k o w y , 
prz ep ły n ą ł  rzekę pod mostem B l a k f r f a r s ,  
nie doznaiąc na ym n ie y s ze y  od pasa n iedo­
godności .  K i lkakrotnie  n a w et  odpasai  pre- 
s e r v e r ,  w y p u s z c z a ł  z n iego p o w i et rz e  i  
n a pu s z cz a ł  n o w e m  a to ’ w s z y s t k o  z nic-
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p o r ó w n a n ą  s t y r k o ś c i ą .  M n ó > t v &  czo łn  
i ba<.uw ota cz a ł y  P an a  S i e f f e r a ,  y lub 
6 c h ł o p c ó w  puśc i ło  się za nim w  w o ­
dę > a u c z e p i w s z y  się pasa iego , bez t ru­
dnośc i  unosi l i  się po wo dz ie .  Pan  S z e ­
f e r  ch c i a ł  rzucić się w  Tamizę z mostu 
L o a d y  ńskiego , lecz n ie  dopuszczono mu 
t e g o ,  a lubo z d a w a ł o  s ię ,  że pas  zdoła 
g o  od zanurzenia u t r z y m a ć , w y s ok oś ć  
iednsk  s k o k u  m a g f a b y  s p r a w i ć  uderzenie 
k tó r e  z w ł a s z c z a  na nader s z y b k i e y  w o -  
dz ie  m c g ł o  się stać niebezpiec zntm.  
W  tenc/as p ł v n ą ł  Pan  S z e f f e r  ku  
ś r o d k o w e y  arka z i c ,  . z n a d z w y c z a j ­
n ą  szypk ośc ią  p r z e b y ł  wir  w o d y .  G d y  
S i  z n a y d o w a ł  aa  same)  iego g ł ęb i  , u- 
ezut  nader sili e c i ą g n i e n i e ,  k tóremu iak 
Tiiiiema bez s w e g o  pasa  , opi^eć się nie 
b y ł b y  w  stanie Mia ł  przy  sohie butel *ę 
l ik ieru  t  k i e l i s z k i e m ,  i  w i ę c e y  d w ó c h  

g  odz in  b a wi ł  w w o d z i e .  N i e k o i i c z i n e  
ok lask i  i radosne o k r z y k i  Spekcacorów 
na s tatkach i cz ó łnach  , na brzegach rze­
k i  i na mosta ch  n a d z w y c z a y n i  : l i cz ni e  
z g r a n i i d z o n y c h  , t - , w a r z - s z y ł y  c i ąg le  do­
ś w ia d c ze n io m  Pana  S ze t f e ra .

T e a t r  N a r o d o w y .
Ju t r o  w e  C z w a r t e k  d. 2 ;  b. m. daną 

O era w * a k t a c h ,  z m u zyk ą  PaT

na Mehul  Pustota , czy l i  Dwa Lisy* Za­
k oń cz y  w i d o w i s k o  u łożon y  1 e z e k w o w a -  
ny po agi  raz przez  P .  Heiss Br- letmis trz*  
w  1 a k c i e ,  z m u z y k ą  P.  W e ig l a :  Ba l e t  
pod _ n a zw is k i em  .‘ C zarow nica M ira n d a ,  
c z y l i  Statuy o ż yw io n e .

D nia  >ł  i >3 Listopada  J?2 4 r.
Cen a  Z b ó ż  różnego  gatunku na Targu  

w K r a k o w i e  s p rz e d a w a n y c h .
1.  2.  j 3.  4-

Korzec  Z ł .  g r .  Z ł .  j r .  Z ł .  g r .  Z ł .  gr

—  P s z e n i c y
—  Z y t a
— jęcz m ien ia
—  O w s a
— ja g '* *
— Urochu
— Ł zep aku

1 1 —
7 -
f  6 
4 — !

to 15 !  10 —
6
4  1 5 j 
3 *4

1 6 - 1  1 5  —
6 1 f t 

15 -
6  —  | 

1 4  —

9 —
4 12 

3 G j
1 4 - ;
5 *f j

• i  - 1

8 tS  
f  — 
4 — 
3 1 2 

*3 — 
ł  — 

la —

L O T E B . Y I A  K R A J O W A .
W  1 1 3  C i ą g  nieniu dnia są  L i s to pa da  r.  

b. w  przy romnośc i  osób od R z ą du  do tego 
w y z n a c z o n y c h ,  w y c i ą g n i ę t e  z ko ła  zo ­
s tały  Nuiaura nascepuiące :

9 .  30. i8« 65. 24.
P r z y s z ł e  1 1 4 C iąg ni eni e  dnia 1 Gru d ni a  

r. b. p rz y p a d a .  ______

D u  N i E  S i £  N I E.
Pisarz T ry b u n a ł u  I. Ins t :  W -  M. K r a k o w a  podaie n inieyszemi do publ iczney

■wia dom oś c i ,  iż kam ienica  pod L .  6 f o  w  K r a k o w i e  pr. f  u l i c y  M iko łay  skiey j to-  
iąca , sprzedaną  Zostanie s t a n o w c z o  w  drodze p e r t ra k t a c j i  s p a d k o w e y  po ś. p. J ó ­
z e f i e  S t ro ze eki in  przez p u b l i c z n ą  l i c y t a c y i ą ,  a to na żądanie  Sukc essoro w wi e l o 'c -  
tn ich , to ietc P. J ó z e f y  z S różec k ic h  P r o k o p o w i c z o w e y  w assys tency i  męża  P a n a  
Jacentego  P r o k o p o w i c z a  O.  M. K r a k o w a .  — P .  A p o lo n i i  z S t roże cki ch  Krom er u-  
w e y  w  assys ten cy i  męża  P.  S t a n is ł a w a  K ro me ra  O.  M. K ra k .  i P.  J ó z e f a  S t to ze-  
c k i e g o  A p p l ik a n t a  p r z y  Sądzie  A p p e l l a c :  U .  K r a k :  w s z y s t k i e !  w  K r a k o w i e  żarnie- 
s z k a - y c h ,  od k t ó r y c h  W in c en ty  Sz po r  A d w o k a t  w K r a k o w i  pod L.  zóo zamiesz­
k a ł y  k ro k i  S ąd ow e p o p i e r a ,  z mocy W y r o k u  W y s o k i e g o  T r y b .  I. J n s t a n e y 1 M .  
K .  w dniu 4 Marca  tjJzJ w  Sprawie o dz ia ł  ma ią tku  , n a p r z e c iw  P. Małgor zac ie  t
Ze m b a l s k ic h  St r óże cki cy  po  ś. p. Jó z e f ie  S t r ó ż e rk im  ppzostałey  w d o w i e ,  matce i
O p ie k u n c e  S u k c es s o ro w  mało le tn ich  Fe l ixa  i Karo la  S j n ó w ,  oraz p r z y d a n d n u  O p i e -  
k u a o w i  P.  M a c l e i o w i  M a l e w s k ie m u  O.  M K. w s z y s t k i m  w  K r a k o w i e  z am i es zk a ł y m  
z a p a dł e go .

L i c y c a c y a  p r z y g o t o w a w c z a  odbyła  się d.  19 P aź d z i e rn :  r. b. gd z i e  Kam ieni ca  t i  
t a  Sm ę 5000  Z ł p .  p rz e*  P. Joz e f a  S t r ó z e ck ie g o  zal icy towan ą  pr ze d st an o wc zo  zas tała ,

D o  L i c y t a c y i  S t a n o w c 2 e y  aa A u d y en c y i  T ry bu n ału  ł .  Jns tan:  M. W ,  K.  w  do 
tnu pad L .  106 w K r a k o w i e  odbyć  się m a i ą c e y , ozn a cz on y m  został  termin n a d z i e ń  
3  Gr u d n ia  r. b. igz4 godzinę 10 rano.

C e n a  p i e r w s z e g o  w y w o ł a n i a  nastąpi  od S um my  jo o o  Z f p .
O  w a r u n k a c h  ■ l i c y t a cy i  pretendeaci  w  K a h c e i a r y i  podpisanego  z aw ia d om ie ni ,  

b y d ź  n o g ą .  — W  K r a k o w i e  d, 24 L i s to pa d a  1824,
( p o d p ! )  K u licz k o w sk i, P is : T r y b .


